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Ge&y prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
miesięcs.2 K. 5 0  Ł, | ,  2-krot. 3 K. — Ł. 
kwart. 7  K. 5 0  1». t wysyłką 9  K. — h. 
roczni* 3 0 K. — lu ( pocztow, 3 © K j,
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor.
"W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, Drukarni a 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

Słowo Polskie
wychodzi 2 razy dziennie

C en y  o g ło sz e ń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy, wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
IN r. popołudn. 6h. z przesyłką 10 h. 
Nr, poranny 4h . z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem; Administraoya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 740, Administracyi 541.______

W ydaw ca: in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O L SK I. R ed a k to r  n aczeln y : JE Y C rM U W T  W A S I L E W S K A
aamHii,™ wtŁJ*.

K a le n d a r z  lw owsk i*
Piątek: 6. marca.

Imiona . Bz.-kat. D ziś: Kolety p. J u tr o :  Tomasza. 
G r.-ka t. D ziś: Tymofteja. Ju tro: SS. Mucz.— Siow. D ziś: 
Woisława. Ju tro: Bogowita.

Wsohód słońca 6'40, zachód 5*45.
Nabożeństwa. Dziś w kośoiele Najśw. Serca Je­

zusowego (Sióstr Franciszkanek) uroczystość św. Klary. Osta­
tnia msza św. o godz. 9 rano. — Całodzienne wystawienie 
Najśw. Sakramentu. — Nieszpory z kazaniem o g. 4 popoł.

Jutro uroczystość św. Tomasza z Akwinu w kościele 
GO. Dominikanów,

Sluzea i  biblioteki. Zakład Narodowy im. O sso ­
liń sk ic h . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic h ,  ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł.. w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w e r sy te c k a . Codziennie opróoz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtoreki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ły  p o l it e c h n ic z n e !  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i" . Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N arod n e-  
go  D om u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
do 1 i od 3 do 7. w.

W y s ta w y  S ta te . Towarzystwo przyjaciół sz tu k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
S a l o n  s a t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma­
ja 1. 11 od godziny 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetle­
niu elóktryeznsm). Wstęp w dni powszednie 40 h.; w  święta 
30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

P a n o r a m y . Kościuszko pod Raoławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą. — F o t o p l a s t i k o n .  Pasaż Hausmana. Codzień od 
g. 10 r. do 10 w. „Zajmująca wędrówka po Rzymie". Wstęp 
20 halerzy.

W ieliczka w e Lw ow ie: Świat podziemny, pra­
ca i życie górników. Fotoplastikum A. Kaczurby, róg ul. 
Tańskiej i Krętej. Codzień od g. 10 r. do 10 w. Wstęp 40 
i 20 halerzy.

T e a tr y .  T e a t r  m i e j s k i :  D z i ś :  „Markiz de Prio* 
la“, sztuka H. Lavedana. — Jutro: „Tosca" opera G. Pucci­
niego. Początek o g. 7 w.

Teatr r u s k i  (pasaż Hermannów przy placu Zbożo­
wym). Jutro: „Żydówka wychrzoianka**, dramat Tohobocz- 
noho. Początek o godzinie l l/% wieczór.

Koncerty. W F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
Jutro: Setny konoert w sezonie 1902/1903. Początek o godz. 
71/2 wieczór.

Odczyty i wykłady. P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
u n i w e r s y t e c k i e .  Prof. dr. J. Zakrzewski: „Początkowe 
wiadomości z fizyki". (Zakład fiz. uniw. Długosza 8) o g. 71/? w, 
S z k o ła  nauk  p o l i t y c z n y c h .  Dr. Pazdro; „Statystyka lu­
dnościowa ziem polskich" o g. 7l/i w .— P. Studnicki „Kwe-  
stya socyalna i sooyalizm" o g. 81/* w. — Tow.  p r a w 11 i~ 
cze :  Dr. Buzek: vO emigracyi z Galicyi i innych ziem pol­
skich* o g. 6V2 w .

Posiedzenia i zgromadzenia. Dziś: Walne zgro­
madzenie „Kasy chorych To warz. cukierników" o g. 6 w. 
w  ratuszu. — Posiedzenie naukowe Tow. lekarskiego o g. 
6 wieczór.

W ieczorki i  zabawy. Dziś :  W Kasynie miej- 
skiem przedstawienie magiczne o g. 7 w.

Spostrzeżenia m eteorologiczne z (obserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 5 marca b. r,:
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U w a g i :  Pochmurno, mgliBto.
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy zmień-

nem zachmurzeniu.

Sejm galicyjski.
Lwów, 6 marca.

Na podstawie najbardziej autentycznych infor- 
macyi dowiadujemy się, źe S e j m  g a l i c y j s k i  
z o s t a n i e  z w o ł a n y  w m i e s i ą c u  w r z e ­
ś n i u .

Rada państwa, jeżeli nie zajdą nieprzewidziane 
wypadki, ma obradować bez przerwy, z wyjątkiem 
jedynie krótkich feryi świątecznych, aż do późnego 
lata, może de końca łipca. Jesień zaś tegoroczna 
przeznaczona na Sejmy krajowe.

Sowie posiedzenie.
L w ów , 6 marca.

Było już dobrze z północka — mówiąc po śre­
dniowiecznemu — półz9garze bowiem na wieży ratu­
szowej lwowskiej wskazywało czas sowi: 20 minut 
na 1, kiedy ojcowie miasta Lwowa rozgorączkowani 
i zdenerwowani, opuszczali gmach ratuszowy po wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady rn. Lwowa. Można je na­
zwać prawdziwie epokowem dla stosunków w mieście 
naszem, ze względu na przebieg, jaki przybrała dy- 
skusya nad znanem sprawozdaniem komisyi lustra­
cyjnej. Zagaili ją  dwaj główni „winowajcy" prof. dr. 
D z i w i ń s k i i dr. Aleksander L  i s i e w i c z, któ­
ry imieniem komisyi postawił następujące wuioski:

Świetna Rada raczy po rozpatrzeniu przyjąć 
do wiadomości, względuie uchwalić następujące 
wnioski:

I. Komisya wyraża na podstawie dokonanej lu- 
stracyi zapatrywanie:

1) że w obecnych bardzo trudnych i nieodpo­
wiednich warunkach funkeyonowanie biura prezydyal- 
nego zupełnie nie odpowiada zadaniu.

2) Biuro p. wiceprezydenta magistratu zupełnie 
nie odpowiada zadaniu i winno uledz organizacyi 
w myśl uwag zawartych na str. 158 i 159 przy za­
łączniku Nr. X III sprawozdania.

3) Najgorzej fungują zdaniem komisyi dep. VI 
(szpitalny i ubogich) i VII (egzekucyjny), zaś dep. 
III  (budowlany) i dep. V (przemysłowy) bardzo nie­
domagają. Dep. I  (finansowy) i IX (sanitarny) wy­
magają należytego uzupełnienia personalu koncep­
towego.

4) Urządzenie i pomieszczenie biur we wielu 
wypadkach urąga wszelkiej krytyce.

Co do tych punktów (3 i 4) odwołuje się ko­
misya do szczegółów podanych w drukowanem spra­
wozdaniu.

II. Komisya lustr, wyraża ubolewanie, że w za­
rządzie miasta panuje wogóle nieład i bezrząd, 
a urzędowanie magistratu w wielu kierunkach jest 
niedbałe i pozbawione należytego kierownictwa i 
kontroli.

III. 1) Komisya lustr, wyraża ubolewanie, że 
przy wykonaniu wszystkich wielkich inwestycyj w la­
tach ostatnich nastąpiły olbrzymie przekroczenia ko­
sztorysów i że w tych sprawach magistrat wcale o 
zdanie nie był pytany i sam praw i obowiązków w §. 
64 statutu wyraźnie nań włożonych zupełnie nie 
przestrzegał.

2) Komisya wyraża ubolewanie, że mimo upły­
wu 2 1/* lat od otwarcia nowego teatru, a 2 lat od 
otwarcia wodociągów i rzeźni, tudzież mimo licznych 
rezolucyj, uchwalonych przez Radę m. kolaudacya 
rachunków budowy tych przedsiębiorstw dotychczas 
ostatecznie zakończoną, ani też Radzie m. przedło­
żoną nie została.

3) Komisya wyraża ubolewanie, źe w latach 
ostatnich nawet w czasie urzędowania komisyi roz­
poczynano i prowadzono różne roboty publiczne bez 
poprzedniej uchwały Rady m. i bez przyzwolenia 
kredytu. Komisya przytacza tutaj trzy znane i ja ­
skrawe fakty:

a) rozpoczęcie robót w rzeźni zastosowanych 
do chłodzenia powietrza systemem bezwodnika wę­
glowego w chwili, kiedy Rada rn. nie uchwaliła je ­
szcze ani systemu, ani której firmie roboty będą od­
dane; — b) zburzenie domu fundacyi im. Kubasie­
wicza przed uchwałą Rady m .; — c) przerabianie 
budynku starej rzeźni przed uchwałą Rady m.

4) Komisya wyraża ubolewanie, źe w latach 
ostatnich zaszedł cały szereg smutnych faktów, świad­
czących o rozprzężeniu urzędów miejskich, jako to, 
różne sprzeniewierzenia, kradzieże pieniędzy, ukry­
cie aktów w kanale, samobójstwa funkeyonaryuszów 
miejskich, że we wszystkich tych wypadkach prezy­
dent miasta zapowiadał wdrożenie śledztwa dyscy­
plinarnego i jak najrychlejsze sprawozdanie dla Ra­
dy m., źe jednak do tej chwili Rada m. o rezultacie 
tych śledztw wcale zawiadomioną nie została. (Przy­
pomina komisya samobójstwo ś. p. Huczyńskiego, 
sprzeniewierzenie i samobójstwo d. p. Czerniaka, 
sprzeniewierzenie K. Nowickiego, sprzeniewierzenie 
w komisaryacie śródmieścia, kradzież w dep. VLL, 
akta znalezione w kanale Pełtwi, śledztwo przeciw 
E. Webersfeldowi i wiele innych).

5) Komisya wyraża ubolewanie, źe prezydent 
miasta dr. Małachowski, otrzymawszy artykuł „Cza­

su" z 12 marca 1901 o zaległościach podatkowych 
radnych miasta Lwowa, w duiu 18 marca 1901 w po-» 
rozumieniu z innymi członkami prezydyum wyrówna! 
swoje zaległości podatkowe i w dniu 14 marca 1901 
przedstawił tę sprawę mylnie na publicznem posie* 
dzeniu Rady miasta w ten sposób, jakoby ani p re­
zydent, ani inni członkowie prezydyum nie mieli ża» 
dnych zaległości podatkowych, jakkolwiek je dopiery 
poprzedniego dnia właśnie zapłacili.

6) Komisya lustracyjna wyraża ubolewanie, żq 
prezydent miasta dr. Małachowski w rozdawnictwie 
zapomóg urzędnikom 1 funkeyonaryuszom miejskim, 
wynoszących w ostatnich latach po 15.000 kor. ro­
cznie, nie stosował się do uchwał i intencyj Rady 
miasta i celu tych zapomóg, lecz w wielu wypadkach 
rozdawał je bezkrytycznie osobom niezasłużonym lub 
lekkomyślnym.

7) Komisya lustracyjna wyraża ubolewanie, że 
prezydent miasta dr. Małachowski nie informował 
Rady miasta o istniejącym od lat szeregu rozpaczli­
wym stauie materyalnym urzędników miejskich, z któ­
rych niektórzy całą płacę swoją na pokrycie długów 
oddawać byli zmuszeni.

8) Komisya lustracyjna wyraża ubolewanie, że 
nominacye manipulantów i dyetaryuszów, dokonane 
przez prezydenta miasta dr. Małachowskiego, nie od­
bywały się w sposób prawidłowy w myśl i intencyę 
uchwał Rady M., źe w szczególności pominięto sta­
rych, obarczonych rodziną, a zasłużonych długoletuią 
służbą pracowników, że wreszcie pomimo zawiado­
mienia o zwinięciu biura egzekucyjnego, prezydent 
miasta w kilka miesięcy później w lipcu 1902 doko­
nał pięciu nowych noininacyj manipulantów w tajemni­
cy przed Radą miasta.

9) Komisya lustr, wyraża ubolewanie, że mimo 
uwag komisyi, wprost panu prezydentowi Małachow­
skiemu wyrażonych i mimo tegoż przyrzeczeń różne 
wpływy pieniężne przy aktach pobierane są nadal 
nie przez Kasę, lecz przez poszczególnych funkeyo­
nary uszów nawet najniższych rang.

10) Komisya lustr, wyraża ubolewanie, że pre­
zydent m. dr. Małachowski zawiadomiony urzędownie 
o istnienia zaległości w przerażającej cyfrze około
20.000 ekshibitów w VI. dep., sprawy tej mimo upły­
wu przeszło lVa roku wcale Radzie in. nie przed­
stawił, ani też sam kroków w celu usunięcia tej 
krzyczącej anomalii nie uczynił.

11) Komisya wyraża ubolewanie, że relacye o 
stanie dep. VII. (egzekucyjnego) były ze strony sze­
fa tegoż dep. bardzo pobieżnie i powierzchownie 
opracowane, a przez prezydeuta m. uie zostały na­
leżycie skontrolowane, że skutkiem tego stan rzeczy 
został mylnie Radzie m. przedstawiony, że tedy 
w następstwie tego nastąpi! znany a niepotrzebny 
konflikt z władzami skarbowemi, odjęcie egzekueyi 
magistratowi ze stratą dla interesów zarówno gminy, 
jak i mieszkańców miasta.

12) Komisya lustr, wyraża ubolewanie, że pre­
zydent miasta dr. Małachowski, mając urzędowe re­
lacye o sprzeniewierzeniach Eug. Nowickiego przez 
kilka miesięcy nie zrobił z nich żadnogo użytku, a 
nawet pomimo wiadomości o tych nieporządkach 
z funduszów miejskich dał temuż E. Nowickiemu po 
tem wszystldem zapomogę.

13) Komisya wyraża ubolewanie, że bez wie­
dzy i zezwolenia Rady miejskiej, a więc wbrew 
przepisom statutu zaciągano w ostatnich latach bar­
dzo znaczne pożyczki wekslowe i inne imieniem 
miasta w różnych instytucyach finansowych na po­
krycie chwilowych niedoborów, a prezydeut miasta 
dr. Małachowski wcale o tem Rady miejskiej w cią­
ga lat 1900, 1901 i 1902 nie zawiadomił, mimo, że 
rok 1900 zamknięty został niedoborem w kwocie 
1,513.204 koron, co przecież uwagę prezydenta i ma­
gistratu zwrócić było powinno i czego w myśl prze­
pisów statutu i w interesie prawidłowej gospodarki 
przed Radą miejską ukrywać nie wolno.

IV. Komisya uważa sprawę reorganizacyi ma­
gistratu jako rzecz nagłą. Wnioski w tej sprawie 
streszczają się następnie:

1) Należy od razu uchwalić zasadę, że Rada 
miasta przeprowadza reorganizacyę magistratu 
z terminem do końca roku 1903 i że z dniem dzi­
siejszym stawia wszystkich urzędników w stan rozpo- 
rządzalności.

2) Przeprowadzenie reorganizacyi magistratu 
powierza Rada miasta komisyi z trzech, którzy 
w przeciąga sześcia tygodni mają w tej mierze
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przedstawić wnioski, zawierające jedynie o g ó l n e  
zasady nowej organiz:o-yi.

3) Urzędnicy, którzy zamierzają pozostać, wzglę* 
dnie wstąpić na powrót do służby miejskiej, mają
do dni 14 zgłosić swe podania.

4) Należy wstawić do budżetu kwotę 5000 ko­
ron, która w przyszłości ma służyć do rozdziału na
dodatki osobiste dla urzędników, odznaczających się 
w służbie niezwykłą pilnością i gorliwością. Dodatki 
te mogą być przyznane na Lat 3 na jednomyślne
przedstawienie magistratu, a za uchwałą Rady m. 
w zwiększonym komplecie.

5) Prócz tego sądzi komisya, że należy co kil­
ka, np. trzy, łata wobec pełnej Rady i gremium mag.

* na jednomyślną propozycyę tegoż wypowiadać odzna­
czenia lub pochwały za szczególną pilność i gorli­
wość w urzędowaniu.

6) Komisya sądzi, że przerzucanie szefów de­
partamentów w przeciągu 24 godzin do innego urzę­
dowania, jak to się działo w ostatnich latach, jest 
zarządzeniem szkodliwem dla należytej gospodarki i 
uwłaczającem powadze najwyższych urzędników miej­
skich.

T) Komisya sądzi, że liczba departamentów 
magistratu nie tylko jest wystarczającą, ale nawet 
bez ujmy dla urzędowania mogłaby być zmniejszoną, 
natomiast koniecznem jest skupienie pokrewnych 
agend w jednym departamencie i tworzenie w obrę­
bie departamentów samoistnych oddziałów pod kie-, 
rownictwem wytrawnych komisarzy i sekretarzy.

8) Komisya sądzi, źe w obecnych warunkach 
personal konceptowy magistratu wymaga tylko nie­
znacznego pomnożenia, natomiast potrzeba należytej 
kontroli i rygoru w służbie, tudzież zupełnego usu­
nięcia sił bez kwalifikacyi.

9) Należy bezwarunkowo kasę oddzielić od Izby 
obrachunkowej i stworzyć osobny oddział kasowy. 
Należy znieść wszystkie kasy po departamentach, 
a stworzyć na wzór sądowej księgi pieniężnej oso­
bną kasę podręczną.

10) Należy projekty dla urzędowania kasy i 
Izby obr. zalegające od szeregu lat bezzwłocznie 
poddać pod obrady i uchwałę Rady.

11) E tat Izby obr. należy bezwarunkowo po­
mnożyć w myśl propozycyi komisyi lustr.

12) w urzędzie budowniczym należy koniecznie 
stworzyć osobne oddziały dla budownictwa nad* i 
pod-ziemnego i dla zcentralizowania kontroli nad te- 
chnicznemi przedsiębiorstwami gminy jak, elektryka 
i gazownia.

13) Należy przeprowadzić nowy podział miasta 
na dzielnice, i urzędy dzielnicowe poddać kierowni­
ctwu urzędników konceptowych. Odległe i samoistnie 
stojące części miasta, jak Pasieki, Wulkę itp. na­
leży poddać opiece osobnych organów obywatelskich 
wybranych z pomiędzy poważnych, osiadłych od da­
wna na miejscu mieszkańców, których możnaby mia­
nować jako t. z. podwójeich.

V. Celom zapewnienia znośnego bytu urzędni­
kom magistratu i zapobieżenia troskom raateryalnym 
tych funkcyonaryuszów miejskich, których nieszczę­
ścia popchnęły w długi a praca i gorliwość zasłu­
guje na uznanie ze strony gminy, należy zająć się 
sanacyą ich stosunków raateryalnych.

W tym celu zaleca komisya 2 wnioski:
1) zaliczki udzielone dotychczas funkcyonaryu- 

szom miejskim należy ile możności ściągnąć w jedno 
i rozłożyć do spłaty w przeciągu lat dziesięciu.

2) ua spłatę długów i kondyktów dla zasłużo­
nych urzędników miejskich przeznaczy Rada m. obe­
cnie kwotę 100.000 koron spłacalną w 10 latach ra­
tami miesięczuemi.

Spłaty ad 1) i 2) mają być w ten sposób roz­
łożone, ażeby urzędnikowi w każdym razie co naj­
mniej 75% jego płacy zostawało do swobodnego 
rozporządzenia.

Wnioski w tych sprawach po należytem zba­
daniu rzeczy mają być przedstawione na taj nem po­
siedzeniu Radzie m. za jednomyślną uchwałą ma­
gistratu.

Prof. D z i w i ń s k i spokojnie, ale bezwględnie, 
jak nieubłagany sędzia rzucał krytykę, która się 
wżerała aż do kości, a p. Małachowski, przeciw któ­
remu się przedewszystkiem zarzuty zwracały, prze­
wodniczył, dr. Lisiewicz, który przybył blady i wi­
docznie schorowany, mimo to grzmiał chwilami oskar­
żeniami, że aż sala drżała, pan Małachowski prze­
wodniczył, wnioski komisyi wywołały zakłopotanie, 
od którego najśmielsi radni spuszczali oczy, pan 
Małachowski jednak ciągle przewodniczył, tak, że 
chwilami miało się wątpliwość: czy to fotel prezj-
denta, czy ława oskarżonych ?

Ustąpił miejsca wiceprezydentowi M i c h a l ­
s k i e m u  dopiero, kiedy sam zabrał głos dla odpo­
wiedzi.

W dyskusyi, jaka się następnie rozwinęła, 
a która była bardzo burzliwa, zabierali głos nieraz 
parokrotnie, prócz poprzednio wymienionych radni: 
dr. P  a w l e w s k i, dr. R y d y g i e r, dr. L i 1 i e n, 
wiceprez. C i u c h c i ń s k i, dr. M a r j a ń s k i, dr. 
A s c h k e n a z e ,  H u d e c ,  M a j e r s k i ,  dr. Ru-  
t o w s k i ,  M o k r z y c k i  i na zakończenie znowu 
dr. L i s i e w i c z .  Brały też w niej udział tak żywy 
i tak bardzo burzliwy przepełnione galerye, że aż 
przystąpiono do ich opróżnienia. Dyskusyi tej, jak 
powiedzieliśmy, epokowego znaczenia dla miasta, nie 
podobna pominąć paru słowami, z braku więc miej­
sca odkładamy sprawozdanie z niej do popołudnio­
wego numeru.

Tutaj zaznaczamy tylko, że nie brakło w niej 
aż nazbyt idących usiłowań pojednawczych ze strony 
opozycyi, rozbiły się one jednakże o opór i majory- 
zacyę ze strony większości, która ufna w swoją 
przewagę głosów w Radzie, przyjęła do wiadomości 
odpowiedź prezydenta i postanowiła dodać komisyi 
jeszcze czterech swoich członków, mianowicie pp. 
Gołąba, Neumanna, dr. Ciesielskiego, i Majerskiego, 
licząc na to, że oni, z piątym wątpliwym członkiem 
dotychczasowym komisyi p. G. potrafią ją zmajoryzo- 
wać i sprawozdanie zredagować... po swojemu.

Tak więc zwyciężyła polityka — sowia, bojąca 
się światła i prawdy. Nie można się dziwić, że wo­
bec tego dotychczasowi członkowie komisyi oświad­
czyli przez usta dra Lisiewicza, że składają swe 
mandaty. Powstała konsternacya, której nie usunęła 
uchwała większości, aby rezygnacyi nie przyjąć, 
wśród ogólnego więc zamieszania prezydent zamknąt 
posiedzenie.

Rada m. Krakowa.
Kraków. (Tel. pryw.) Rada miejska odbyła 

wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta 
p. Friedleina. Prezydent na wstępie zawiadomił 
Radę, że papież, z powodu telegramu, wyrażającego 
mu życzenia z okazyi jubileuszu, nadesłał za pośre­
dnictwem kard. Rampolli błogosławieństwo dla Rady 
i obywateli miejskich. Następnie Rada upoważniła 
prezydenta, aby natychmiast wysłał do Cieszyna 
600 koron, wstawionych w preliminarz budżetu, jako 
subwencya dla gimnazyum polskiego w Cieszynie. 
W końcu zawiadomił p. prezydent, iż imieniem Ra­
dy wysłał telegram kondolencyjny do rodziny śp. 
Riegera.

W sprawie opróżnienia Wawelu zgodziła się 
Rada na przyjęcie bezzwrotnej subwencyi w kwocie
125.000 koron na budowę dróg, chodników i wodo­
ciągów w koszarach dla wojska, mającego opuścić 
Wawel.

Radcą magistratu mianowała Rada jednogłośnie 
dotychczasowego sekretarza p. Władysława Grodyń- 
skiego.

Telegramy „Słowa Polskiego”.
z dnia 6 marca.

Rada państwa.
W iedeń. (Tel. wł.) Przed forum parlamentu 

stanęła wczoraj znowu tak głośna obecnie sprawa 
p. zbrojmistrza G a l g o t z e g o  i jego X. korpusu 

| przemyskiego, wywołana nagłym wnioskiem p. D a- 
s z y ń s k i e g o, który też wziął przeważny udział 
w oskarżaniu sławnego generała i jego praktyk. 
Obrońców znalazł zbrój mistrz przemyski w osobie 
mechanika p. S c h n e i d r a z e  stronnictwa antyse­
mickiego oraz ministra obrony krajowej oczywiście 
„ex offo“.

Ostatecznie, jak można było zgóry widzieć, na­
głość odrzucono, zwłaszcza, że komisya parlamen­
tarna Koła polskiego, która odbyła sesyę podczas 
posiedzenia Izby uchwaliła, aby Kolo głosowało 
p r z e c i w  nagłości wniosku p. Daszyńskiego.

Uchwała ta nie znalazła sympatycznego od­
dźwięku wśród niezawisłych posłów Koła, to też pp. 
Głąbiński, Gizowski, Kolischer, Starzyński, Piepes- 
Poratyński, Grek, Stwiertnia, Rotter i Danielak a 
może jeszcze kilku, nie mogąc głosować inaczej niż 
im kazano, wynieśli się z sali podczas głosowania. 
Dzisiejsze posiedzenie będzie krótkie, gdyż popołu­
dniu wielu posłów i dr. Koerber podobno jadą na 
pogrzeb Riegera do Pragi.

Oto przebieg posiedzenia.

Korpus przemyski przed forum parlamentu.
P. D a s z y ń s k i  zaznacza w dalszym ciągu, że 

na posiedzeniu Izby 19 Jutego b. r. padły ostre sło­
wa z ław mojej partyi przeciw generałowi Galgo- 
czemu. Słowa tak ostre i niezwykłe w parlamencie 
mają wówczas swe usprawiedliwienie, jeżeli dykto­
wane były słuszną obroną interesów ludności, słu- 
sznem oburzeniem i gniewem. Męczącą byłoby rze­
czą omawiać całą sprawę z raoraino-psyehologicznego 
stanowiska, dlatego nie zapuszczę się na to pole. 
Jeżeli tak stary parlamentarzysta jak Menger w przy­
stępie gniewu rzucił wczoraj jednemu z moich kole­
gów w twarz słowo „zbrodniarz", a będący przytem 
powitali to oklaskami, to z tego nie można wnosić 
bynajmniej przewrotności p. Mengera, lecz najwyżej 
przytoczyć fakt, że „złe towarzystwo psuje dobre 
obyczaje".

Myśmy też mieli jak najgorsze towarzystwo. 
Mieliśmy obok Bielohlawka i Gregorcica, dziś ma­
my Schnoidra i innych. Pięć lat słuchamy, jak każ­
dego i wszystko w najbrutaluiejszy sposób obrzuca 
się obelgami. Wyznać należy otwarcie, że w tej 
Izbie są wszyscy zepsuci. Wszystkie partye rzucają 
obelgami, ale uie wszyscy z tak ważnych powodów, 
jakie myśmy mieli dnia 19 lutego. Parlament nasz 
nigdy nie był panującą siłą w tern państwie, żył 
życiem pozornem, miał moc pozorną. Nad iluż to 
uchwałami parlamentu przeszedł rząd do porządku 
dziennego i nawet nie wspomniał o nich. Ileż to 
n. p. czasu zeszło na omawianiu zajść w Tryeście, 
jeszcze w lutym z. r., jak patetycznie prezydent 
ministrów z ręką na sercu zapewniał wówczas, że 
wszystko zbada i winnych pociągnie do odpowiedzial­

ności. Czy panowie od tego czasu słyszeliście coś o 
tem, czy rząd zdał sprawozdanie.

Nie dajmy się łudzić. Możemy uchwalać rezo- 
lucyj, ile się nam podoba, Jeżeli one rządowi nie 
są na rękę, to nie będą wypełnione. Izba jest sko­
rumpowana, słaba, bez poczucia godności, nie jest 
w stanie bronić swych praw. (Wicepr. Żaczek prosi 
mówcę, aby się mitygował.) Jeśli do którego państwa 
w świecie, to do Austryi znakomicie dadzą się za­
stosować słowa św. Augustyna: „Jeśli prawda jest 
skandalem, to zróbmy skandal i powiedzmy prawdę". 
Raz przecież obelgi odniosły skutek. Trzy lata sztur­
mowaliśmy do rządu z powodu Galgotzego. Trzy 
lata przytaczaliśmy fakty i to nie jakieś obojętne, 
ale wypadki licznych samobójstw, okaleczeń, mę­
czarni.

Trzy lata minister nie milczał, ale dawał od­
powiedzi w swoim rodzaju. Być może, że Galgotzy 
jest wielkim generałem, ale ja  uwierzę w to dopie­
ro, jeśli pobije Rosyę, aby Bóg to dał, albo jeśli 
w Macedonii pokaże co umie. Nie lubię poezyi w u- 
stach ministra obrony krajowej: Niech piękne po­
równania i poezye zostawi „wielkiemu styliście", 
swojemu koledze na ławie ministeryalnej. On sam 
niech odpowiada prosto na przytoczone fakty, czy 
są prawdziwe czy nie. Mówca powołuje się na mo­
wy. wygłoszone o stosunkach w X. korpusie nie 
tylko przez socyalistów, lecz przez Koło polskie, 
przez Kozłowskiego w delegacyach, Danielaka, Rot­
tera. W tej sprawie jesteśmy wszyscy zgodni.

Mówca uznaje, że wreszcie minister obrony 
krajowej wywarł nacisk na ministra wojny i skłonił 
go do dania odpowiedzi. Odpowiedź ta jednak niq 
była wyczerpująca i dostateczna. Mówca przypominą 
własne słowa ministra obrony krajowej, który wdy*. 
skusyi w ubiegłym roku oświadczył, że jego zda­
niem surowość powinni generałowie zachować na 
wojnę, a nie podczas pokoju. Niechaj minister zwró­
ci się z temi słowami do Galgotzego.

Z kolei omawiał Daszyński poszczególne kon­
kretne fakty.

Mówca przypomina o trudnościach, jakie Gal­
gotzy czyni ustawieniu pomnika Kościuszki w Prze­
myślu. Być może —  mówi p. Daszyński — że Gal­
gotzy jest wielkim bohaterem, ale Kościuszko był 
bezwarunkowo większym, on walczył o niepodległość 
w Ameryce i za swój własny naród, czci go więc 
też naród cały i cały świat cywilizowany.

Charakterystycznym faktem dla ocenienia sto­
sunków panujących w Przemyślu, są liczne bojkoty. 
Do 17 lokalów w Przemyślu nie wolno chodzić żoł­
nierzom. Bojkotowi podpadły nawet maszyny do szy­
cia. (Wesołość. Głosy: On cierpi na manię prześla­
dowczą.) Niektórych kupców przez swe zakazy do- 
prowadził Galgotzy do bankructwa. Nie pozwala 
oficerom chodzić do teatru polskiego nawet na takie 
sztuki, jak „Wazon japoński*.

W Rosy i ucisk jest wielki, taki, o jakim mj 
w Austryi nie mamy pojęcia, ale komendanci tam­
tejszych wojsk czuliby się szczęśliwymi, gdyby o- 
trzymali zaproszenia na zabawy obywatelskie. Tu 
się Galgotzego zawsze zaprasza, ale on odmawia; 
w ten sposób lekceważący traktuje obywateli. Nia 
pozwolił ua bal podoficerów dlatogo, że zabawa tą 
odbyć się miała w sali „Sokoła", a dodać trzeba, 
że „Sokół" w Galicyi nie jest tak szowinistycznym, 
jak w Czechach. Najlepszym dowodem tego fakt, ż ę  
niedawno deputacya „Sokoła" z Horodenki wręczyła 
namiestnikowi hr. Pinińskiemu dyplom honorowy.

Szeregiem faktów dowodzi p. Daszyński, żq 
Galgotzy na każdym kroku obraża społeczeństwo 
polskie w Galicyi.

Zresztą — mówi p. Daszyński — przebaczy­
libyśmy mu wiele, g d y b y  n i e  t y l e  s a m o ­
b ó j s t w ,  t y l e  s a m o o k a l e c z e ń  i tyle prze­
śladowań za to nieszczęśliwe słówko: „jestem*. Da. 
rujemy p. Galgotzemu wszystkie papierosy (gen. Gal­
gotzy ma zwyczaj żołnierzy, którzy przychodzą do 
niego traktować papierosami) i wszystkie napiwki, o 
czem jego chwalcy piszą, ale niechaj nie będzie tych 
licznych samobójstw i prześladowań.

W dalszym ciągu krytykuje mówca list mini­
stra wojny gen. Pitroicha, dodany jako wyjaśnienie 
dc znanego telegramu gen. Galgotzy’ego i mówi, żą 
„co się tyczy pierwszej części depeszy tj. pochwał dlą 
Galgotzy‘ego, to uważa ją  za dowcip karnawałowy 
z apoteozą, co się zaś tyczy drugiej części, to sta­
nowczo z oburzeniem odeprzeć ją musi.

W tej drugiej części minister wojny wspomniał
0 agitatorach i denuncyantach w korpusie przemy­
skim. Jacy to byli ci agitatorowie widzieliśmy prze<} 
sądem z okazyi procesów, wytoczonych przez Gal. 
gotzego, gdzie nie tylko przysięgli, »lo i c. k. sę. 
dziowie musieli byli agitatorów uwolnić. Co się ty­
czy denuncyautów, to wojskowość, a przedewszy­
stkiem korpus przemyski rozporządza największą 
liczbą denuncyantów i szpiclów, aniżeli kto inny
1 nie ma prawa mówić o denuncyantach. Nie trzeba 
denuncyantów do tego, aby wiedzieć, że tyle a tyle 
osób zostało ukaranych, za słówko „jestem*, że bie­
dny Schneebaum uinarł, że Liebhardtowa umarła, żq 
strzelano do dzieci, które chciały zebrać kilka k» 
wałków węgla i t. d. i t. d.

Mówca przytacza parę faktów szpiclowskicb 
w wojsku i omawia sprawę Chomiak-Reger. Dowodzi, 
że z korpusu przemyskiego bywają wysyłane do mi­
nisterstwa wojny fałszywe sprawozdania. „Naprzód" 
napisał był raz, że audytor Pawluk przesyła mini­
sterstwu wojny sprawozdania fałszywe. Pawluk za<
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skarżył redakcję, aie gdy w ciągu procesu oskarżo­
ny chciał przeprowadzić dowód prawdy, Pawluk cof­
nął swą skargę. (Głosy: Słuchajcie! Słuchajcie!)
Gdy w jednym z procesów prokurator uczynił wnio­
sek, aby trybunał zażądał od komendy przemyskiej
wykazu samobójstw w przeciągu roku, komenda ta 
na żądanie trybunału odpowiedziała, że takiego wy­
kazu nie posiada. (Głosy: Słuchajcie!), a mimo to
minister obrony krajowej był w możności przytoczyć 
takie wykazy i usiłował, oparty na nich, zbijać cy­
fry, przytoczone przez posła Rottera.

Minister obrony krajowej hr. Welsersheimb po­
wiedział, że armia nie jest wrogą socyalizmowi póty, 
póki nie atakuje armii. Mówca życzy sobie, aby gen. 
Galgotzy trzymał się tej zasady.

Z kolei przystąpił p. Daszyński do omawiania 
onegdajszej odpowiedzi ministra obrony krajowej hr. 
Welsersheimba. Mówca podnosi, że w oświadczeniu 
swem minister stwierdził, że żona Liebhardta rze­
czywiście w tydzień później umarła, że owi trzej 
oficerowie, którzy obili w Jaworowie restauratora 
Kleina, stającego w obronie swej znieważouej córki, 
nie byli — jak twierdzi minister — uzbrojeni, ale 
mieli z sobą laski. Co się tyczy sprawy Reischlera, 
to była ona omawianą w Izbie adwokackiej. Na pod­
stawie statystyki stwierdza dalej mówca, że procent 
samobójstw w korpusie przemyskim jest dwa razy 
większy, niż w innych korpusach, a sześć razy wię­
kszy, niż wśród ludności.

W końcu mówca oświadcza, iż pierwszą część 
swego wniosku, żądającą przedłożenia sprawozdania
0 stosunkach w korpusie przemyskim modyfikuje 
w ten sposób, że żąda sprawozdania co do omawia­
nych przy rozmaitych sposobnościach stosunków. 
Mówca sądzi, że jeśli stronnictwa nie chcą głosować 
za drugą częścią jego wniosku, domagającą się, aby 
rząd podał środki, przy pomocy których zechce sto­
sunki te usunąć, to niechaj przynajmniej głosują za 
pierwszą częścią wniosku, żądającą tylko sprawoz­
dania w kwestyi tych stosunków, aby przez to par­
lament za warował sobie prawo kontroli n a w e t  n a d  
G a l g o t z y m .  (Oklaski).

Po mowie p. Daszyńskiego otwarto dyskusyę 
rad jego wnioskiem.

Pierwszy zabrał głos p. S c h n e i d e r  (anty­
semita) i oświadczył, iż z faktów, przytoczonych 
przez p. Daszyńskiego nie może sobie wyrobić na­
leżytego sądu. Musi czekać na odpowiedź ministra 
obrony krajowej. Mówca otrzymał z Przemyśla dwa 
listy, jeden z kół wojskowych, który podnosi, że 
gen. Galgotzy nietylko wśród żołnierzy, ale i ofice­
rów jest bardzo łubiany z powodu swej dyscypliny
1 sprawiedliwości. Drugi list pochodzi od pewnego 
kupca przemyskiego, który pisze, że cała awantura 
przeciw gen. Galgotzemu zaaranżowaną została przez 
żydowskich dostawców dla wojska. Dostawcy ci nie 
mogą zcierpieć tego, że Galgotzy, jako służbista, 
żąda, aby spisane między wojskiem a dostawcami 
umowy, były jak najściślej dotrzymane.

Jeżeli gen. Galgotzy tak w istocie czyni, to 
jest dzielnym żołnierzem i zasługuje na pochwałę. 
P. Daszyński przytoczył, iż gen. Galgotzy zakazuje 
oficerom odwiedzać niektóre kawiarnie. Ma zupełną 
słuszność, jeśli to chodzi o kawiarnie żydowskie. 
W dalszym ciągu swej mowy atakuje p. Schneider 
gwałtownie żydów, a w końcu żąda, aby w razie, 
gdyby wniosek p. Daszyńskiego Izba uchwaliła, zba­
dano także fakta, podane w liście pisanym do mówcy 
przez owego kupca przemyskiego.

P. S c h u m e y e r  (soc.) woła: Takiego obroń­
cy może sobie Galgotzy pogratulować!

Podczas mowy p, Schneidra przerywali mu cią­
gle socyaliści i p. Breiter, który podczas ataku p. 
Schneidra na żydów, zawołał: Ależ żona Gaigotzego 
jest pochodzenia żydowskiego!

P. S c h n e i d e r .  W takim razie Galgotzy 
przez żonę poznał się na żydach l

P e r n e r s t o r f e r  wśród osobistych ataków 
na Schneidra, którego nazywa niepoczytalnym, 
oświadcza, że socyaliści dalej będą wykonywali 
przysługujące im prawo krytyki nawet najwyższych 
dygnitarzy.

Wicepr. K a i  s e r  oświadcza, że w protokole 
stenograficznym zauważył, iż mówcy socyalistyczui 
wypowiedzieli obelgi na stan oficerski, przywołuje 
ich więc do porządku.

Minister W e l s e r s h e i m b  nie wraca do 
obelg, rzuconych na posiedzeniu 19 lutego, ponieważ 
jednak powiedziano, że te słowa wywołały wyjaśnie­
nie ze strony ministra, odczytane onegdaj na życze­
nie ministra wojny, mówca zaznacza, że socyaliści 
sami muszą sobie powiedzieć, że gdyby nie byli roz- 
namiętnieni, nie byliby rzucali podobnych obelg.

D a s z y ń s k i  i P e r n e r s t o r f e r :  Myśmy to 
sami przyznali.

W e l s e r s h e i m b :  Minister wojny zrobił to, 
do czego miał zupełne prawo, a komendant X. kor­
pusu sąd o swej działalności pozostawił powołanym 
czynnikom, które mu wystawiły chwalebne świa­
dectwo. Minister nie zaprzecza prawu Izby do kon­
trolowania wszystkich zarządzeń i jest przekonany, 
że ci, którzy przytaczają skargi, czynią to z dobrej 
woli, aby zapobiedz nadużyciom, minister chciałby 
jednak, ażeby wszyscy otwarcie występowali, co nie

C zęść  I I  trylogii
powieści historycznych

z epoki napoleońskiej

zawsze się dzieje. Powiedziano tu, će denuncyanci 
nie wychodzą z łona partyi sooyalistycznej, to cieszy 
ministra.

W uwagach swych minister wojny nikogo po 
nazwisku nie wymienił. Musieli być jednak agitato­
rzy i denuncyanci, skoro osoby powołane to poduio- 
sły. Je s t rzeczą wiadomą, że z wielu stron denun­
cyanci pchają się do posłów, chcąc się ukryć poza 
ich nietykalnością. Jeśli się potępia denuncyacyę 
w ogóle i nie daje się jej wiary, to należy to samo 
czynić także wobec armii. Gdyby żołnierzy oddano 
pod dowództwo polityków wywołałoby to poważne 
konsekwencye.

D a s z y ń s k i  woła: Tego nie chcemy.
M i n i s t e r .  Cieszy mnie, że to słyszę, lepszą 

od tej trucizny byłaby strychnina. W innej Izbie, 
gdzie mi przysługuje prawo głosowania, nie woto- 
wałbym w takich warunkach ani jednego halerza.

Ustawodawstwo słusznie usunęło z pod inge- 
rencyi polityków wszystkie sprawy, dotyczące do­
wództwa, komendy, wewnętrzDej organizacyi armii, 
a jeżeli to kierownictwo i ta organizacya nie są 
uznane za dobre, istnieją środki konstytucyjne do 
podniesienia tego. Armia nasza nie potrzebuje się 
obawiać sprawiedliwej krytyki; zasługuje ona na 
uszanowanie i zaufanie, czego dowodzi niedawne 
głosowanie Izby.

Przytoczone tu nadużycia kompetentne władze 
gruntownie badają i jeżeli się one istotnie wydarzy­
ły, natychmiast karzą sprawców bez żadnego przy­
naglania z zewnątrz. Z tego widać, że zarząd ar­
mii świadom swego zadania odpowiednio traktuje 
sprawy wojska i że niema żadnego powodu do 
nadzwyczajnych uchwał w tej mierze. (Oklaski.)

Ks. P a s t o r  z powodu nieobecności swej na 
sali traci głos. P. C h o ć  przemawia po czesku. 
P. D a s z y ń s k i  zrzeka się końcowych wywodów. 
W g ł o s o w a n i u  n a g ł o ś ć  o d r z u c o n o .

Następnie odesłano do koinisyi przedłożenie 
rządowe w sprawie budowy kolei Lwów-Podhajce 
i Tarnopol-Zbaraż.

P. B a r w i ń s k i  postawił nagły wniosek o 
przyjście z pomocą ludności, dotkniętej klęskami ele- 
mentarnemi.

Następne posiedzenie dziś.
W eryfikacya wyboru.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi legityma­
cyjnej obradowano nad weryfikacją wyboru hr. Sta- 
rzeńsldego. Na wniosek p. Daszyńskiego uchwalono 
oprócz wyboru referenta, także koreferenta. Refe­
rentem wybrano p. Królikowskiego, koreferentem p. 
Kosa. Następnie p. Królikowski referował wybór p. 
Woytygi i wniósł uznanie tego wyboru. P. Daszyń­
ski uczynił wniosek przeciwny celem podjęcia no­
wych dochodzeń. _______

Kwestia upaństwowienia kolei.
Wiedeń. (T. B. k.). Na wczorajszem posie­

dzeniu komisyi kolejowej p. S i 1 e n y domagał się 
łącznego traktowania upaństwowienia trzech grup 
kolei prywatnych.

P. S y l w e s t e r  postawił rezolucję, wzywa­
jącą rząd, aby przy upaństwowieniu kolei w Czechach 
i przy tworzeniu dla nich niemieckich dyrekcyj 
uwzględnił przedewszystkiem sprawę ustanowienia 
„statusu" urzędników niemieckich.

P. C h o ć  oświadczył się przeciw poleceniu 
rządowi, aby natychmiast upaństwowił koleje lub 
ustanowieniu terminu. Podziela obawy pod wzglę­
dom narodowościowym i wnosi dodatek do rezolueyi 
Nitschego w sprawie ochrony niem. stanu posiada­
nia na Morawie i Śląsku.

P. E l l e n b o g e n  potępia niejasne stanowisko 
rządu w sprawie upaństwowienia kolei. Zapytuje 
Polaków, czy wytrwają na zajętem stanowisku co 
do kolei Półuocnej, i stawia niektóre wnioski do­
datkowe ?

P. N i e m e n t o w s k i  oświadcza, że Koło pol­
skie trwa przy swej jednogłośnej uchwale z 18 li­
stopada 1902 i przy jednogłośnej uchwale Sejmu 
galicyjskiego z 30 grudnia 1902, i żąda, aby zro­
biono użytek z prawa wypowiedzenia koncesyi ko­
lei Północnej z dniem 1 stycznia 1904. Wszyscy 
mówcy w komisyi, a także minister uznali zgubność 
systemu mieszanego. Minister przyznał, że depresya 
nie potrwa już długo, że także wpływ kanałów nie 
będzie tak znaczny na przyszło dochody kolei.

Twierdzenie, że kolej Północna, jeśli się ją  te­
raz wykupi, więcej kosztować będzie o 17 lub na­
wet 34 mil., aniżeli po upływie jednego lub dwóch 
lat, jest niesłuszne, kolej Północna ma bowiem wiel­
kie środki, aby dochody swe „netto* jeszcze pod­
wyższyć. Taryfę osobową już podwyższono, a od pew­
nego czasu istnieje zamiar podwyższenia taryfy fra­
chtowej. Jeżeli się zważy, że kolej Północna wyda­
je  na ruch roczni) 1 5 mil. kor., to jasnem się wyda, 
że łatwem byłoby nieco mniej składać na utrzyma­
nie kolei i w ten sposób chwilowo podwyższyć do­
chody „netto"; naturalnie zemściło by się to później 
po objęciu kolei przez państwo, gdyż zaniedbanie 
wymagałoby większych inwestycyj.

Kolej Północna wykonywa wogóle na swej linii 
monopol. Na bardzo ożywionej linii Oświęcim-Trze- 
binia, mimo ciągłych od lat w tej mierze rekrymi* 
nacyi inspekcyi kolei, nie położono jeszcze drugiego 
toru, a dworzec w Trzebini nie odpowiada zupełnie 
wymaganiom ruchu. Mówca stawia rezolucję wzywa­
jącą rząd, aby jak najrychlej przedłożył parlamento­
wi projekt ustawy w sprawie wypowiedzenia konce­
syi kolei Północnej z dniem 1 stycznia 1904.

P. S t e i n w e n d e r  wnosi dodatkową rezolu- 
cyę, aby uważano na to, żeby przy upaństwowienie 
kolei nie nastąpiło znaczne obciążenie finansów pań­
stwowych i aby to obciążenie usunięto przy pomocy 
racyonalnego podwyższenia taryfy.

Minister W i t t e k  oświadcza, że niesłusznym 
jest zarzut, że koleje, które mają być upaństwowio­
ne, będą obecnie czyniły mniejsze inwestycye i ilu­
strował to programem inwestycyjnym wchodzących 
w rachubę kolei. Co do zarzutu niedostatecznego 
uwzględnienia żywiołu niemieckiego zaznacza mini­
ster, że kolej państwowa jest instytucją ekonomi' 
czną i przedewszystkiem ma służyć komunikacji 
Zarząd kolei państwowej musi na równi traktować 
wszystkie narodowości. Przy bezwarunkowem trw a­
niu przy zasadne jednego języka służbowego, u- 
względui się wedle możności potrzeby językowe in­
nych narodowości.

Co do terminu upaństwowienia, to minister po­
wołał się na to, że wielu mówców poparło stanowi­
sko rządu w tej sprawie. Minister zakończył przy­
łączeniem się do zapatrywania Stoinwendera, iż w ra­
zie upaństwowienia podwyższenie taryfy będzie ko­
niecznym warunkiem.

Na tera obrady przerwano. Następne posiedze­
nie we środę wieczorem.

Wiedeń. (T- wł.). Z członkami komisyi parla­
mentarnej Koła polskiego konferował wczoraj mini­
ster kolei Wittek w s p r a w i e  u p a ń s t w o w i e ­
n i a  K o l e i  P ó ł n o c n e j .  Konferencya, w któ­
rej polscy członkowie komisyi kolejowej z powodów 
zasadniczych nie wzięli udziału, odbyła się na za­
proszenie p. Wittka.

•f F r. Wl. B ieger.
Wiedeń. (TeL wł.). Nu pogrzeb śp. bar. Rie- 

gera udają się dziś do P ragi: im. klubu poł. Słowian 
p. S p i n c i c, im. opozycyjnych Rusinów M. Wassilko, 
nadto ruscy posłowie: P i li u l a k i D ł u ż a ń s k i .  
Imieniem Koła polskiego przemówi nad mogiłą Rie- 
gora II. wiceprezes p. dr. Wł. Dulęba.

Praga. (T. B. k.). Prezydent Rady municypal­
nej w Paryżu przesłał na ręce burmistrza dra Srba 
telegram kondolencyjny z powodu śmierci śp. Riegera.

Wiadomości bieżące.
— Wiadomości osobiste. Adam hr. Krasińsk* 

ordynat na Opiuogórze, przybył wczoraj z Zakopauega 
do Lwowa na dni kilka w odwiedziny swego teścia 
hr. Kaz. Badeniego.

Pani marszałkowa hr, Andrzejowa Potocka wy­
jeżdża w piątek do Warszawy na dwa tygoduie.

Poseł Adam hr. Skrzyński przybył do Lwowa na 
posiedzenie Rady nadzorczej Banku galicyjskiego, któ­
rego jest prezesem.

Dr. W. Korytowski, wiceprezydent kraj. dyrekcyi 
skarbu powrócił do Lwowa i w dniu wczorajszym objął 
urzędowanie.

— Telegram kondolencyjny. Z powodu śmierci 
Władysława Riegera wystosował p. marszałek krajowy 
Andrzej hr. Potocki do syna zmarłego br. Bogusława 
Riegera następujący telegram koudoleucyjuy: Proszę 
przyjąć wyrazy głębokiego współczucia z powodu bole­
snej straty. Odczuwam ją również i ja, pomny wspól­
nej pracy, która łączyła ojca pańskiego z moim ojcem 
i zacisnęła między nimi węzły przyjaźni.

Oby przykład szlachetnej, dzieluej pracy podej­
mowanej zawsze pod sztandarem narodowym dla do­
bra kraju i państwa, znalazł w młodszem pokoleniu, 
jak uajwięcej naśladowców i zdołał z czasem wyró­
wnać wielką stratę, jabą ponosi teraz wasz kraj.

Andrzej PotocTci. 
marszałek krajowy.

— „Toska". Zanim umieścimy oceuę partycyi Puc­
ciniego, pióra naszego sprawozdawcy, winniśmy tu za­
znaczyć, iż rzecz ta wystawiouą była wczoraj w Bpo- 
sób wprost olśniewający, w najwyższym stopniu arty­
styczny. Soliści (Korolewiczowa. Diauni, Szymański), 
wyborna orkiestra pod Spetriuą i reżyserya Chodakow­
skiego, wszystkie te czynniki złożyły się ua całość nie­
bywałą, chlubę dyrekcyi przynoszącą i świadczącą naj­
wymowniej o wielkiej już kulturze naszego teatru.

— Nowy teren naftowy. Douoszą do „Dziennika 
Polskiego* z pod Urycza, że na gruntach dworskich 
w sąsiedniej wsi Jamielnioy, na niwie „Stryzenyk" 
w pobliżu potoku „Sokole", po zniknięciu śuiegów, 
wybuchło obfite źródło, wydające ropę naftową.

— Zbiega z wojska rosyjskiego Konstantego 
Mikołajewicza aresztowauo wczoraj we Lwowie za włó­
częgostwo. Jeśli mu kto nie da zajęcia odesłany będzie 
przes żandarmeryę do granioy rosyjskiej.

wyszła z pod prasy i nabywać można 
w Administracji „Słowa Polskiego“ we Lwo­
wie ul. Chorążczyzny 17— 19. Cena egzem- 
plarza kor. 3 w ozdobnej oprawie kor. 3.60 

przesyłka pocztowa kosztuje 55 hal.

W acław a G ąsiorowshiego 2  to m y
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Itepesze Iiaiidlowei
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 6 marca. Zamknięcie wczorajszej giełd?: 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 683*75.
Akcye węerier, Zakładu kredytowego 740 —, Akcye anglo- 
banku 276-—, Akcye Unio, banku 537'—, Akcye Landerbąn- 
ku 410*25, Akcye Bankyereinu 484*—, Akcye Bodencredit 
955 —, Akcye gal. Banku hipotecznego 540*—, Akcye kolei 
państwowych 689'—, Akcye kolei południowych 51*50, Akcye 
Tramway A  —■—*, B, — , Akcye kolei Rlbethal 450'—,
Akcye kolei p ó łn . • Akcye kolei czerń. 579*—, Akcye
Alpiny 385'—, Akcye Rirna Muranyi 477*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1640*—, Akcye Fabryk broni 840 —, Akcye 
tureckie tytoniowe 844*—, Oblig. węg. Ind. 99 20, Renta 
majowa 100*50, Austr. Renta koronowa 101'—, Węg. Renta 
koronowa 99*50, 56 1. Listy Tow. kred.ziejn. 97*95, 4 proc. 
listy Banku kraj. 99*—, 41/* proc. listy Banku kraj. 103*—, 
4 nroc listy Banku hip. 98*—, 41/2 proc listy Banku hip. 
10*1*65, 5 proc listy Banku hip. 111*—, 4 proc. Gal Obligacyi 
propinac. 99*80, 4 proc. Gal. pot. kraj. z 1898 r 99*90, 4 
pro pożyczka m. Lwowa 97*—, Losy tureckie 118*50, Marki 
11710, Ruble 253*25, Kredyty —*—, Alpiny — *—, Węg 
fcręd —•—, Unionbank —*—*, Koleje państw —*—.

Usposobienie: Po ogólnem polepszeniu przy zamknię­
ciu słabsze z powodu lokalnych sprzedaży.Berlin, 6 marca. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 215*90, Staatsbahny 147*75, Disconto Co- 
aiandit 193*25, Berlin Tow. handl. 158*25, Laura 217*20, Bo- 
humery 185*60, Kolej półn. wschodnio-Pruska 84*10, Ruble 
za gotówkę 216*60, Kolej warsz.-wied. 186-50, Kolej morza 
śródziemnego 91*10, Kolej Meridionalna 13810, Losy ture­
ckie 130*—, Renta włoska — *—, „Harpener* kopalnia wę 
gla 174*40, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolidacya
362*— Lombardy 14*60, Kolej Henry 106*75, Niemiecki bank 
aarodowy 118 90, Kanada Proferred 131*10, Akcye żeglugi 
hamburskiej 106*—, Kurs warszawski —*—.

U u d a p e sz t ,  6 marca. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 121*10, Węgierska renta koronowa 99-55 
Węgierski bank kredytowy 740*25, Węgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, Węg. bank hipoteczny 514 —, Węg. 
bank eskontowy 453 —, Austryacki bank kredytowy 684*25 
Rima Murany 479*—, Budapeszt kolej miejska 621*— Kolej 
południowa 53*50, Austr.-węg. kolej Państw. 690*—.

Tendencya spok.
B er lin , 6 marca. Wczorajsza giełda wieczorna. 

4 proc, węgierska renta złota 102-—, Węgierska renta ko­
ronowa 100*30, Austr. akcye kredytowe 216*—, Staatsbahny 
147*75 Lombardy 14*60, Disconto Comandit —*—, Ruble 
216*50. Tendenoya słaba. #

F ra n k fu rt, 6 marca. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa —, Austr. renta srebrna 
101*— Austr. renta złota 103*25 Austr. akcye kredytowe 
216*—’ Staatsbahny 148.30, Lombardy - * —, 4 pr. austr. renta 
koronowa 101*80. Tendenoya silna.Hamburg  ̂ 6 marca. Wczorajsza giełaa wie­
czorna: A u str . renta srebrna 101*20, Austr. akoye kredytowe 
217*50 Losy z r. 1860 155 50, Staatsbahny 147*50, Lombardy 
14*50, Austr. renta złota 103*20, Węgierska renta złota
102*—. Tendenoya słaba.

P a r y i  6 marca. Wczorajsza giełda wieczorna: 
t proc. hiszpańskie Exterieurs 92*17, Tureckie losy 127*50, 
Kenta turecka Ut c. B Ottomany, 8 0 5 --,
Chartered 85*50, Lancaster 56*75, Rio-Tinto 1269, R®£ta 
Bułgarska 434-—, Renta grecka. —*--. Konsoli —*— Wło­
ska renta —*—, Deber Tend. silna.

Targ zbożowy i towarowy.
B udapeszt. 6 marca. Pszenica na kwiecień kor. 

7*60 do 7*61, Pszenica na maj 7*51 do 7*53, Pszenica na 
paźdz. 7 62 do 7*53, Żyto na kwiecień 6*70 d o .6'7i, Zyjo
aa październik —  do * - , Owies na kwiecień 8 * - do
6*01, Owies na październik do — ‘ Kukurudza
na maj 6*08 do 6 09, Kukurudza na lipiec 6 14 do b*15,
Rzepak na sierpień —*— do Pogoda: piękna.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k to r :  
J ó z e f  fc iem b ifisk i.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

K O R E S P O N D E N T K I  I N S E R A T G W E
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dziennikowi trafikach, po cenie 60, 90, 120, 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
skiem o 10, 15, 20, 25 lub 30 wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego" 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Odpowiedzi
nadsyłającym ogłoszenia.
Rubrykę „Doniesie­

nia osobiste" z d n i e m  
8-go bm. w z u p e ł n o ś c i  
znos i my.  P r o s i m y  b a r ­
dzo,  n a m o g ł o s z e ń  do 
t e j  r u b r y k i  ni  e n a d ­
s y ł a ć ,  g d y ż d r u k o w a -  
ne b e z w a r u n k o w o  n i e  
będą .

Administracya „Słowa Polskiego".

Odpowiedzi nadsyłającym  anonsy

S Ti/T* 21095 Gorlice. — 
• Ogłoszenie pań ­

sk ie j e s t  prostą  denunoyacyą  
nie m ożem y umieścić.______

Pusty orzeszek. N ie umie- 
ścim y.

M. Ćh. N ie um ieścim y.

r. 11.184. N ie um ieścim y.

^ ^ 7 'so h ó d . N ie um ieścim y.

D. St. N ie um ieścim y.

Ik o a itia lte .
] U l anna inteligentna, p r zy - 

s to i na, m iła, p r z y  ro- 
dzicach bez posagu la t 28.— 
Z braku znajom ości tą drogą 
chce poznać tow arzysza  ż y ­
cia , in teligen tnego uczciw e­
go, k tó ry b y  rzecz  trak tow ał 
seryo . .O gn isko*p .-r. Lw ów , 

2263 i

Kaw aler podurzędn ik  po­
szukuje to w a rzyszk i  

życia , skrom n y posag  w y ­
magany. Zgłoszenia pod „F. 
A." p,-r. Lw ów ó , 2236 1

Kawaler łat 32 na bardzo 
dobrem stanowisku oże­

ni się  z biedną panną lub 
wdową bezdzietną, łagodna 
pow ierzchow ność i skrom ­
ność wymagana. Lwów, post.- 
re s t „Oskaru. 2268 1

B rzuchow ice. Realność w 
pięknem położeniu tanio 

do sprzedania. — Wiadomość 
Kochanowskiego ld .  u wła­
ścicielki, 2183 3-1

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
utrzymujemy od wejścia z ul. Kopernika 9701

Biuro sprzedaży
S ło w a  P o ls k ie g o

— MBWwaaaawBMBBHBBaaBis mmmmmmmmmmmmm
tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Po Jakiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nowości.

W acław Gąsiorowski: „Huragan*, powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie". Cena 1 kor.

A. G ruszecki: „Większością*, cena 2 kor. w op. 2*60. 
M arceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anastazya Świderska. Cena 60 hal.
W iesław  Sclavus: „Ugodowcy*, powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.
Administracya „Słowa Polskiego” we Lwowie.

Nasi Prenumeratorzy
mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Administracy 

„Słowa Polskiego" następujące wydawnictwa:

A) NAUKOWE.
Arcydzieła Luwru 216 najznakomitszych 

malarzy począwszy od XIII. wieku w pięknych re- 
produkcyach wydał Adam Kaczurba. Cena zniżona za 
egzemplarz w ozdobnej oprawie korony 4’—

Heryng ZygmwnU Logika ekonomii. Zasadui- 
cze pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o ener­
gii, Str. XV, 312 i IV. Cena 3 k. Dla prenumerato­
rów 2  k.

Hobson Jan  A . Rozwój kapitalizmu współ­
czesnego. Z  oryginału angielskiego na język polski 
przełożył H. L. Str. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenum. 4  k.

KoskowsU Bolesław, Finlandya. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2*60 k. Dla 
prenum. 1*80 k,

Payot Juliusz . Kształcenie woli. Wydanie II. 
Przekład J . K, Potockiego. Cena 2*60 k. Dla prenum. 
I  8 0  k.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. Prze* 
kład A. Morzkowsldej. Cena 2 k. Dla prenum. 1*80 k.

Robertson J. H u m a n iśc i  n o w o ż y tn i. Studya 
socyologiczne o Carlyle’u, Millu, Emersonie, Arnoldzie 
Ruskinie i Spencerze. Z oryginału angielskiego prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Str. 277 i Y. Cena 2*60 k. Dla prenuiu. 1‘8 0  k.

Seignobos R. Dzieje polityczne Europy 
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycznych 
1814—1899. Przekład redagowany i uzupełniony (hi- 
storyą lat 1896—1899) przez J. Steckiego. Dwa to­
my, &-ka, t. I. str. VIII i 372, t. II. str. 813 i IX. 
Cena 10*40 k. Dla prenum. 7*50 k.

Spencer Herbert. Instytucye zawodowe. Z ory­
ginału angielskiego tłómaczyl Jan Stecki, str. 143. 
Cena 2 60 k. Dla prenum. T 5 0  k.

Witort Jan. Zarysy prąwa pierwotnego. 
Str. IV i 177. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*50 k.

B) BELETRYSTYKA.
Czytelnia Polska, 14 tomów, zamiast kor.

8.40 ty lk o ............................................................... k. 3*—
Wacław Gąsiorowski. Huragan, powieść histo­

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 koron tylko k. 4*—

C) DLA MŁODZIEŻY.
Wybór dzieł Klementyny z Tańskich Hofma- 

nowej w 6-ciu tomach wybrał i wstępem opatrzył dr. 
Piotr Chmielowski. Cena zniżona korony 3*— w ozdo- 
bnejoprawie w 3 tomach korony 4*8Q hal.

Na koszta przesyłki pocztowej prosimy dołączyć 
72 hal. Za zaliczką pocztową nie ekspedyujemy.
A d m in is tr a c y a ,, S łowa P o lsk iego“ w e L w ow ie

ulica Ohorążczyna l. 17—19.

Kursy giełdy wiedeńskiej 
dnia 3 marca 1903.

płacą jlżądają

1211
301 'i

Kursy o ile inaczej nie podano, obliczone są za 1©0 
eron nominaln. wartości i za gotowkę -----

Ogólny dług państwa. *!•
Jednolity dłng państw t 
-  banknotach, maj—listopad . . .

luty—sierpień . . 
w srVbr»«» ttyczeń—lipiec . . . • •

Kwiecień—naźaziermfc .
Desy c roku lb64 po '260 zł. m. Ł  •

1860 „ 500 zŁ w. a. .
* 1860 „ 100 zł, „ „ •

■ ’ 1884 „  100 zł. „ „ • • “
1894 „ 50 zL „ r • • —

LJrty caetaw. domen państw 120 zŁ 5
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państwa reprezentowanych.
Austr. renta złota wolna od pod. . . 4 

_ w waL Kor. w. od noo. . 4 
" B iirwest. woL od pod. . . o */!

Oblig' cys kol«iow4.
Kolej ArOvkr- Alprechta w sreDrze . 4 

„ ces. Elżbiety w złocie w. od p. 4 
cesarz. Frano. Józera w sreD. . o */«

" Arc. Bud. w. Ł  wol. od pod. 4 
oes. Kii. 200 zł. m. k. za sztukę o ■/;

" Karola Lud. 200 zł. m. k. , 6
ObUcaeye piarwsieństwa kolejowe.

Kolei Arovka. Alb. 800 zł. w areD. . o KOlej Aroyw. ^  200 zł. w złocie . 5
* oze-'. Km. 1886 200, 1000. SpOttA  4
* 1895 400, 2000,10000 K. 4
* Bukowińskiej lokal. 400 K or.. . 4 
„ Karola Ludwika sreDt-. . • • -4
„ Lwow.-Ozer.-J askiej Bm. .4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta z ł o t a ............... ...
W^g* rentą w. Kor. wolna od pod. . *
Węg. renta w. Kor. r „ , - • a '*
Poiyczka kol. z r. 1889 w zlocie

GNU. obL pTop. z r.  ....................... -4
Pot. miasta Lwowa z r. 1898 . • • .4

% r. 1200 . - .  . 4  *4
B r Wiednia 1  r. 1874. • • .6

Reuta wioska za 100 lir .  K
Pot. hypot. Buigaryi a r. 1898 • • • •

r o z y c z jz a  a ou  z r. os  w ziuuio . . . .  ____ _
Poiyczka kol. z r. 1889 w sreorze • .4  1 / * ___
,,^g. obligaoyo propin. w. ą.
Węg. * prem. reg. Cissy 
Węg. poiyozka prem, po IW) zi.

Obligacje inaemmzacy^ne hip^oteotme
Kroącyi i S ła w o n i i .................4*65

— Propinacyjne wol. od pod .. . w' 
Węgierekie obligaoye hip. . . . .  
Kroaoyi i Sławonii oblig. h ip .. . .

inne publiczne pożyczki
Poiyozka reg, Dunaju z r. 1878 . .

1  r, 1888 * e
l  kraj. Bukowiny z r. 1893.

Obi. prop. B u k o w in y ......................
Oal. poi. kraj. z r. 1893 ...................

115  ------

100 £ 
100- 
100-

. 4 * / : ---------------

159- 
200 • 

200 -

101 -  
101 7
99 i 
99 £

100-

Usty zastawne
(Obligaoye hipot. i listy dłuinel. 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 60 L 4 
Buków. zakŁ kred. ziems : . . . . .  6

G al/akc. l i i  10°/o pr. L w 89̂ /1 L 5 
Gal. .  a r los w 80 la t  . . .  4 x/
G al .  B „ los w 60 la*. . . .  4
Gal. Tow. kred. ziem. los w 56 lat . 4  
GaL a ,  ,  . a  W 41 la* . 4
GaL a s b nawn. emu. . . 4
GaL a b a po 800 Kor. . . .  4 
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 61 L .4  V 
Banku ,  awr. w 571/* L . 4
Banku e oblig, komun. 2 emis . . 6 
Banku ,  , b 8 e. L w 43 L . 4 V
Banku B » » 4 em. L er. 45 L
banku . r koL L w. 67V*L . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40Vi L . . 4
Austi. r , los w 60 L . . . .  4

Obiigacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. oes. Ferd. em. z r. 1886 .4

: : : ,* : S : l  
’ *  *  *  *

Lwów-bzern?-Jassy 1884 p. 10*/* 4 
s * f 1884 . . .  .4

GaL kol. lokalne WBchocL . . . . . .  4
Węg.-Gal. kolej em. 1870  6

,  ,  1 8 7 8  5
l a , 1887  4

Losy procentowe, (za sztukę) 
Austr. Zakł. kredyt. obL pr.. em. 1880

po 100 zŁ w. &....................................3
_ _ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. . 8  

Tow. i .  na Dun. 100 zł. m. k. p. W>lo 4 
UreguL Dtm. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 6 
Węg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poi. miasta Tryestu po 100 zł, m, k, 4 
Poi. r r po 60 aŁ w. a. 4
Poi. serbska prem. po 100 f i .............. 2
Turecki* obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie BaBilioa po 6 zł. w. a. 
Zakł. kr. dla band. i  pro. po 100 w. a.
Clary po 40 zł. m, k . ..................................
Poiyozka m. InBbruku po 20 zŁ w. a . . 
Poi. prem, mias. Krakowa po 20 z t  w. a.

r „ Lubiany po 20 zł. . . . 
Ofi . po 40 w. w. a . .........................................

99 ) 100130
90 97 50

101 102 Ół'
124 50 125 50
— —

109
_

110

99 25 100 25
106 25 107 25
98 50 99 50

111 — 112 —

ior 10 102 ...

97 75; 98 75
97 98 45
99 n 99 <5
— — —
—!-  J _ —

102 76 103 75
99 ___ 99 50

105 — — -
102 — 108 —

99 _ 99
99 99 50

100 90 101 90
100 90 101 90

101 101 90
101 102 —
101 __ 101 80
101 _ 101 90
101 1 0 1 :8 0

94 _ 95 —
99 50 100 40

85110 86
85

111
11.0 1 11135
99 501 100 50

268 271 50265 — 267
— — — _

280 — 284
260 — 262 50

—  * — ■ -----

20C — 250 _
88 — 90 50

—

_ _

432 — 436 _
-w — •w

84 — 89 _
74 50 76 50
75

180
— 77

185

Palfiy p o iO sL m . k . .........................   ,
Czerw. m .  austr. tow. uo 10 zL . . •

* r węg. tow. po 5 zł. . . . .  
rundaoyi arcyKS. fi,uaolia x>o 10 zL .
Saama »o 40 m  n - . . \ ...............
Pozycz&a miasta Saizourga po 20 zL
St. Genois po 10 H. il.  t . ................... ..
P02. pr. m. Stanisławowa no 20 zL . . .  
Komunalne m. Wiednia z i .  1874 po 100 zł,
Akcye przedsiębiorstw transportów, 
EJuk. koL lok. akc. pierw. 200 zL . . . .

r jl >• aJtcye zakład 200 zł. . . .  
AaBtr. Tow. ieg i. na Dunaju 1500 Kor. , . 
Kcuei półn. oes. Ferayn. 2100 Kor. . . . .  
nołomyj. koi. lok. ibko. pierw.) 200 zł. . 
KoL liwow-Bełzec (akc. pierw.) 200 zŁ •

D Lwow-Czern.-Jasay 200 zł......................
a wscnodn.-gai.-iokaln. 200 zŁ ...............
„ pańBtwowyoh 200 zL =  500 fr..............
n południowej 200 zł. 5= 500 £r. . . . .  
» ~ręg. galicyj. lokal. 200 zł.....................

Akcye banków (za sz tu k ę)
Banku Angio-austr. 240 Kor.................
Peszt, bansm handL 1000 K o r . ...................
Nakład kred. dla handlu i przem. 820 Koi
Węg. banku kredyt. 400 Kor.........................
o  orno austr. tow. esk. 400 Kor..................
Galie, banku hipoteoz. 400 Kor...................
Galio, banku dla handlu i przem. 400 Kor 
Banku dla krajów koronnyoh 400 K or,. .
Banku Austro-węg. 1400 Ko.........................
Banku Związków. (Unioubank) 400 K or..
Czesk. banku związk. 200 Kor.....................
Złvnostonska banka 200 K or.................... ...

Akcye przedsiębiorstw przemysł
Tow, kopalń, węgla w Brtxx 100 zł. . . .
Galio. karp. naft. tow. 500 Kor....................
Austr. tow. górnicze Aipme 100 zł. . . .  
Prazkiego tow. ieiazn. przem. 200 zŁ .  .
Schodnioy 300 Kor...........................................
Toreok. za>% tytoniów 600 franków . . . 
Triial tow. kop. węgla 70 aŁ.......................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term j /O 

Berlin i mem. m. bank. za 100 marek 4 
Londyn za 10 fontów szter. . • • « * 4 
Paryż i franousk. tn. bank. za 100 fr,.8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli • 61/ 
W łoskie bank. za 100 lirów .................... fi

W a l i ł y ,
Dukat oesarski .................................  • • •
20-frankówka.........................................
30-markówka....................................................
Niemieckie banknoty aa 100 marek • • • 
W łoskie banknoty za 100 l ir .  . . . * • •  
Buble banknoty za 100 ru b łi.  ................

178 251 2555 95 56 25
—■ 1 ,
74 —1 76 _

282 237 _
74 — 78260 — 810 —
— — —

410 420870 — 380 __
908 — 912 _

5520 — 5540 —
— — — —
— *— __ __

582 — 585 _
392 — 400 —
— — — —

444 - 445 50

276 _ 277
2654 — 2660 _
686 687 50
788 739
529 — 58C —
540 — 540 50
270 — _
412 2̂ 413 25

1575 — J585
5E9 544 _
255 E0 256 50
256 267 50

715 — 718880 — 890884 7? 385 761645 — 1660558 * 563 —
—-

407 411 —

117 05 117 80
240 16 240 40
95 50 95 fib
— -- --
95 40 95 S5

11 84 U 38
19 09 19 1228 4 H 23 50

117 07 117 80
95 55 95 75

m — 958 76

EC E N N I  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 4 marca 1903.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gałio. no 200 zł. (400 K.)

Ex óividende 20 "Kor...........................
Banku gaiic. dia handlu i przemysłu

po zŁ 200 (400 K o r .) ..........................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . . 
Kolei Lwów-Czern-Jassy po 200 zł. w. a

w Brebrze (400 K o r .) .............................
Garb. w Ezeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dla gaiic. nrzedsięo. eiektrycznyoh 

wod. po 200 zL (400 Kor.) ..............
IL Liety zastawne za 100 K.

bez kupouu bieiąoego 
Banku h. g 5% w. a. wyL z 10°/, • • « 
Banku h. g. 4l/s°/Q w. a. los w 50 L - , . 
Banku h. g. 4°/o „ „  los w 60 L po 200 K. 
Banku kraj 4l/s°/o w, a. los w 61 L . . .  . 
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 L . . . .  
Iowarz. kred. gaL ziem. 4<V« (1 emi«.) . . 
Towarz. krodyt. galio. ziemsk. 4°/o los

w 411/* i a i ................................................
„ 4«/q los w 56 l a t ......................................

III Obligi za 100 EL
bez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinaoyjnsgo 4°/« w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny 6% w. a, 
Komuname Banku kraj. 5°/« 2 emisya . 

„ 4W/0 3 emisya .
.  0 4<>/o 4 emisya . .

Kolej lokalu, wach. 4°/o po 200 Kor. . . 
PoZyozki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 EL. 1  r. 1898. . 
Pożyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor. 

, .  „ 4»/i% po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor ,

Y. Monety.
Dukat c e s a r sk i...........................* • • » .
20-fraokówka.......................
100 robłi rosyjskich
100 r 1 - tkwałstkhli

placąlżądają

540

280

580

400

111
101
97 

102
99
98

98
97

103
102
102
98
98

99 
96

101

78

U
ld

262
118

26

80

58 7 |-

360 

42f

101 70
ib 20 

1Ł8 j,5
kt*7'J
~r. ■■ *

68;‘2i>

100i J O40
60 
40

'iOf 99(40
99;40

W 
60

78

U
19

264
117

SANTOR WTMIANT

CL nprz. gal.Banka Hipotecznego
kupuje i epwedaje wsseikie papiery warfco- 

ściowe i monety zagraniczne.

C. t  iiprzyw. oalicyjst akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

Mad U t s a p r o w a d s o n o  a a  w adr in a ity tu cy l l a f i u a l e n i y e i i  t u k  z w a n e
S O K O V 7 " K O W B  i& t I D e p o a i t s ) .

Za opłatą 35 do 35 złr. a w. roczuio, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie panoernej 
zohowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać mpżna bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Na i- łudeui Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. s ogr. poręką. — Z Drukarni , Słowa Polskiego, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembiński^


